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—  P aryż  4  L istopada . —
No wy  gab ine t  wydal  rozka z  iż r e z e r w a  

Z 1834 roku która  podług pr  .vva j eden  tylko 
r o k  powinna służyć,  nie m a  być do czynnej  
służby  powołaną.

W c z o r a j  w wieczór  było świe tne zg rom i* 
dzenie u posła aus l ryackiego  h rab iego  Appu* 
Dy, na k tó r en i  obecnetni  byli wszyscy mini* 
Btrowit i ciało dyplomatyczne.  Z  min i s t rów 
1 marca  żaden  nie był  zaproszony .

Pan  Latnar l ine mia ł  w cz o ra j  pos łuchanie 
U króla.

W c z o r a j  mówiono  o bardzo bu rz l iwe j  na* 
radz ie  mini st rów.  Re zu l t a t  j e j  nie j e s t  wia* 
domy, al e mówiono  o podaniu dymissyi  k i lku  
mini st rów.

U n kers  iwierdz> że marszałek Soultj i 
G eratd  ułożyli się względem przytłumienia 
Natychmiastowego i energicznego wszelkiego 
Usiłowania zaburzeń.

X i ą ż e  O r l ea n u  n a j ą ł  w  St.  Omen  mie* 
**kanie na kw ar ta ł  j e den .
, D o n ó d z c y  wojska  w Pyreneach  o trzymal i  
jak ieś  ta jemne rozkazy zachowania  się.

P i szą  z Ly o n u  31 października:  »Okropny  
deszcz z gwał townym południowym wiat rem 
połączony,  ztopi j  śnieg.  Alp i Ju ry  i praea to

S ao n a  i Rodan  t a k  wezbrały ,  że  p rawie  w 
połowie mias ta  spo tyka ją  się. Młyny pływa* 
j ą c e  i s tatki  zos tały od b rzegów po o d ry w a ne ,  
i daleko zaniesione,  j e szcze  po południu wo* 
da  ci ągle się zwięk sz a  daleko j u ż  wyżej  nad 
z n a k  wysokości  wielkiego wylewu 1812 r.  
T y m  sposobem r ok  1840 okaza ł  u nas  naj<- 
niższy i najwyższy stan wody, j a k i  tylko za* 
pamię t a j ą  najstarsi  l u d z ie ,  co j e s t  niesłycba* 
nym przypadkiem,  z k tó rego  ł a twowie rn i  wiel* 
k ie  r zeczy wnoszą .  U p - d e k  A ra ra tu  r za* 
g rzeb an ie  ostatnich sz czą tków a r k i  N oeg o ,  
m a  mieć z tern zw ią z e k .

Lis t  z dnia 1 l is topada z t egoż  mias ta  do* 
daje  j eszcze:  »Rodan do  go ziny czwar te j
po po łudniu ciągle p r z y b ie r a ł ,  poczem de 
dz i ś  do południa  spadł  o t r zy  stopy. Taimt ,  
k tó r a  na  l ewym b rze gu  broni ła  p rzedmieść 
C h a r p e n n e ,  C r o t t e au x  i Guil lot in,  p ew yz e j  
mias ta ,  zos tał a p r ze rw an ą  p i z ez  wściekły stru* 
mień.  W  tej  chwil i  równinę  milę sz e ro ka  i 
k i lkanaśc ie  mil  d ługa ,  zamieninna j e s t  w je* 
dno wielkie  j ezioro .  W i e l e  domów zb u d o ­
wanych  na tych nowych p rzedmieściach ,  s ą  
% z iemi  i tylko podmu row ania  m a ją  kamień* 
n e ,  k tórych .Wysokość wzię tą  była pod ług  
miary  ostatniego największego  wylewu.  W  
tej  chwil i  pięćdziesi ąt  tych d o m ó w ,  j u ż  nie 
i s t n ie j e , p rzyna jmniej  z wysokośc i .  Cro ix  
l łotwso m ożna byku, j eś l i  uie widzieć ,  to
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przynajmnie j  s lys reć  icłi zniszczenie.  W s z e l ­
ki  związek  a twie rdzami  k tó re  zupełnie  za ­
lane w o d ą ,  doświadczają b raku  żywności ,  
p rze rwauy  jes t  p rzez gwał towny  p r ą d ,  k tn ry 
p rawie  tak j e s t  gwa ł towny j ak  sbni Rodan.  
ZdBje się, ze liczba ofiar tego n ieszczęś l iwe­
go wybuchu j e s t  z n a c z n a ,  ale nic pewnego  
w tym przedmiocie oznaczyć nie można.  Na  
nieszczęście Saona  ci ągle j e szcze przybiera .  
Poczta pa r yzka  zapewne ws trzymana przez 
małe wody z gór ,  nie przybyła dotychczas.  
Po d łu g  s twie rdzonego  wielu p rzypadkami  
zdani. , ,  Saona,  jeśl i  t rzy dni przybiferu,  nie 
p rzes tanie przybierać  do d. 9 g o , nie winty 
za tem tr.edy cię to  nieszczęście skończy*

— L yo n  3 Listopada. —
N as ze  miasto j e s t  w największej  t rwodze .  

T t u d n o  byłoby wystawić obaytę wszystkich 
mieszkańców.  Od ośmiu dni deszcz,  nie u-  
s taje .  Rodan i Saona przybrały do r. .esly- 
chaoej  dotąd wysokości .  Więce j  niż połowa 
miasta j e s t  za laną.  N a  wielu ulicach woda 
Stoi na 4 i 5 stóp Równina Br o t e au x  tworzy 
n iep rzej rzane  okieiir jezioro.  Szkody  j a k ie  
te dwie rzel. i  zdzialcly,  nie dadzą  . s ię  ob l i ­
czyć.  Miasto Chnloris nad S ao n ą  stoi zu p e ł ­
nie w wodzie.  Od dwóch  dni k i lka  poczt  
nie nadeszło,  pon ieważ i gościniec od M a r ­
sylii j e s t  z d a ny :  Za kilka dni dowiemy się
o okropnych  nieszczęściach.

—- Londyn  6 L istopada. —
P rz e z  Marsyl ię  ot r zymal iśmy znowu bes -  

poś redn ie  r apor ta  z wschodu,  k tó re  Z Re i ra t  
s i ę ga j ą  do dnia 12, z AUxa ndr y i  do K), a z 
Malty  do 27 paźdz iern ika,  nie nialo nowych 
Wiadomości p rzynoszą.  W a ż n e m  zJaje się 
tylko to f .k t i im,  i e  oblężenie St.  J ean  d’Acfe 
j u ż  się rozpoczęło.  Vice*krol  powróc i ł  w 
dn iu  14 * Kai ro  do AIexandryi .

Po d łu g  paryzkińj  korespondencyi  d z i en ­
n ika iMorning Chronicie; s łychać znowu o 
z w ią z k u  ma łżeńsk im młodej  Izabel l i  h i sz p a ń ­
skiej ,  z j ednym z synów L u d w i k a  Fil ipa.

Niecierpl iwi ł ,  oczek-ujemy tu nadejścia pocz­
ty - 'ndyjskićj przez Eg ip t ,  ponieważ spodz ie­
wamy się waż-iych wiadomości  z Chin,  sk ą d  
dnwno j u ż  nio miel iśmy nowości .

—  T ‘jr  2 Października. —
Prawie  na połowie drogi stąd do St .  Jean

diAcr t  znajduje się przejście,  zwane d rab in ą  
tyryjs . ią ,  k t ó r e  j e s t  wykute w ska le wap ien­
nej  i t 1 k wąskie  4e tylko pojedMiczo p r ze ­
chodz ić taniiędy tuoiua .  P rz ez  zajęcie tego

przejścia odciętym ‘/o s t a ł  Eg ipeyanom b e z p o ­
średni  zw ią ze k  w Acre,  pon ieważ prócz t e j  
j edna tylko bardzo niebezpieczna i d ługa d ro ­
g a  przez  góry pozostaje.  S ławn a  twierdz* 
Acre  leży na północnym końcu zatoki,  czyli  
par tu  A c r e ,  nie na w z g ó r z u ,  owszem zu pe ł ­
nie Wystawiona z swemi warowniami  ku  mo­
rzu! ob ró co ne mi , n-  ogieft o k r ę t ó w  l iniowych 
k tó r e  ty po t rzeb ie  zbl iżyć się mog ą  na pól  
st rzału.  D w a  paropływy angielskie ,  H ydra , 
t.a k tórej  pokładzie zna jduje  się komntodor  
N ap i e r  i Cyklojts przybyły na r ekonesans  pod 
t ę  twierdzę.  Cyk/ops zbl iżył  się pod sama 
rozwalone  mary  Kaify a H ydra  zbl iżyła s ię  
do St.  J e a n  d’Acre.  l )o obu tych o k rę tó w  
st rzelono,  do H ydry  z twierdzy a do CyklO' 
pa  z  nowo założonej  malej  bateryi  k tó ra w 
poliidmoy, erti wcięciu zatoki  u kr y tą  j e s t  pod 
g r u p ą  palni.  H ydra  dostała k u lą  w p rzednią  
c z ę ś ć ,  nie s t r zał  ten nie sp rawił  temu s ta tko­
wi żadnej  szkody.  Bom ba  wpadła między 
liny i żag le  Cyklopa  i lam rozpęk la .  O ba  
sta tki  odpowiedziały na ten o g i e ń ,  H ydra  
r zu ca ła  bomby w ś rod ek  miasta.  Kanon ie r  
k tóry uciekł  z St .  J e a n  d’A.cre i dosta ł  s ię  
do obozu D s z u n i , opowiada w nas tępujący  
sposób o stanie tej twierdzy.  Opuśc i ł em 
Acr e  przed dwoma tygodn iami ,  z 7 in. iemi 
ar tylerzystami .  Miel iśmy się udać na mie jsca 
od leg łe  od twierdzy o trzy lub cztery godzin  
drogi ,  w celu zb ieran ia  okr ąg ł yc h  katr.ieni 
k tó  re tam zn a j du ją  się w wie lu iem mn ós twie ,  
i k tórych chc iano do s t r ze lania  z dział  użyć.  
Użył  em pie rwszej  j a k a  mi się zda rzyła  spo­
sobności  do uc iec tki .  Nadzwycza jn ie  g or l i ­
wie Łti jmąją się w Acr e  naprawą  for tyf ika­
c j i .  .C iąg le  sypią wały w około miasta szcze ­
gólniej  ku Itiorzu. W  mieście stoi 1000  lu ­
dz i ,  między tętni 230 ar ty ierzystow.  T w i e r ­
dz a  ta ma -125 dkiał s. ednićj  wielkości  i 10 
wielkich  moździerzy.  Z  wyjątkiem około 30  
f  rsztn dział  usm wioną j e s t  od st rony morsa.  
Na  j edny m zewnę t r -ne in  wale stoi  10 dział  
będących własnością suł tana.  Z  -południa mta* 
sto j e s t  p rawie niewidzialne,  z powodu m « “u 
s iwa  ziemi j a k ie  tain z sypano.  Od  n ie ja ­
kiego czasu,  miasto ogłoszone j e s t  w atanw 
oblężenia,  j e dn ak  k ilka jeszcze rodzi"  
mitych pozostało w nieni dotąd.^ Znaj i  u ja
się t akźa  w mieś ie 1000 więźniów ro zmai ­
tego Stopnia, pokoleniu i wyznBnia,  lorzy 
skazi- ii sa  na galery,  ci c z e k a j ą  ty o aa s p o ­
sobi, r ;ć ż^by powstać przeciw g t rnizonow!.  
Arty 1 va je-st bardzo nieukontenl  w d n ą ,  po -  
ihoUhż i-oloży j ć j  się żołd p ie tnas tom.es , ęcz- 
nv. Z n ac zn ą  część ich rozbrojono,  , w przy-
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p n J k u  w a l k i  dopiero za prowadzą  eh  do d z ia ł  
i zmu szą  do s trzelania.  Po oddaleniu się o- 
k r ę t ó w  angielskich od Koiła uda ło s ię  * Acre  
5l)Ó ludzi  dla podłożenia min od po łudnio­
we j  bram]  aż do północnej .  J eden  ar tylerzy-  
s t a  który wprost  z Acre przybył  do Sydonu,  
oświadczył ,  iż komendan t  tamtejszy loiem 
p ie rwej  przed j ego  oddaleniem się ogłosił  ż b  

S p o r  między suł t anem i v ice-k ró lem został  
j u ż  zała twiony i z tego powodu  kazał  żo łnie­
rzom  wystrzel ić na znak radości .  Celu tego 
ogłoszen ia  nie wiemy.

Z  obozu Dszuni  p iszą 7  października:  W  
dnin 29 z .  rj . nadesz ła  tu wiadomość że 
B en tow  wykona ł  bezskn teczny atak na T o r -  
toza czyli T a r lu s .  T o  miasto położone na 
pu lnoc  Tr i po l i s  j e s t  j a k  się zdaje dość silneni 
ważnem mie jscem k tórego posiadanie bardzo 
pożądanem byłoby dla wszelkich operac j i  na 
t e j  części b rzegu.  S tało  tam ga rn izonem k i l k u ­

set  A lba ńc zyk ów  po na jwiększej  częśei zb ie­
g ó w  z Czebcl i  i Ba lrun .  Benbow  po n i e j a ­
k im st rzelaniu do tego miasta wysłał  szalupy 
dla zajęcia go.  Ale nun osada wylądowało,  
szalupy wpadły nieszczęśl iwym przypadk iem 
na miel iznę i przy us i łowaniu ludki dos tan ia  
się do b rzegu ,  zamokły im bronie i a m u n i c j a .  
Wtedy g rom ada  Albanczyki  w rozpoczę ła  o-  
g ień  przeciw nitn 1 5 Ang l ików  poległo a 12 
poniosło ciężkie rony,

P R Z Y J E C H A L I .  n o  K R A K O W A .

OJ dnia  20 do dnia  21 Listopada.
Rogowski M ilotaj ob., t  *’o lsk i, — M ichałowski 

Tom asz, Stojowski Ilippo lit ob ., S tarow icjski F ra ń  
ciszck ob.. S tarzyńsk i Maciej lir., S tarzyńska M arya 
h ra b in a , E rtli  F ie Je ry k  kup iec , Szym anowski M a­
urycy , z G ancyi.

W yjecha li z  K rakow a.
P ersk i S tanisław  ob., Jo  Polski; — Sto lyp in  M«- 

rya , <lo Galicyi ; — ŁaLowski A n J r z ć j , L ejtle r i s- 
kób Je  P russ.

^ ^ i i i e i l e n i a  U r z ę d o w e .
N ro  138.  D . S  J .
•Se k r e t a r z  J e n e k a l n y  S e n a t u  R z ą d z ą c e g o  

W olnego M iasta  K rakoica  i  Jego Okręgu 
Upoważniony postanowieniem Sen a tu  R rą-  

dzącego do N r u  67d5 D.  G.  zap ad ł em ;  S e ­
k r e ta rz  Jeneralny  ' j ena tu og łasza  ninie jszym 
k o n k u r s  na w a k u j ą c ą  posadę S e k r e ta rz  p rzy  
Dyrekcyi  O gó lne j  Sżn i tn l u  do k tó re j  roczna 
pr t i sya w kwocie zip.  3000 jesl  p rzywiązaną ,  
Mający  chęć ubiegania się O posadę rzeczo ną  
Zechcą podania swe opat rzone dowodami  p o ­
siadanych kwai i f ikacyj  a m anowicio;  zn a jo ­
mości  p rawa i admin is t rac j i ,  niemniej  p r a k ­
tycznego w czynnościach Rządowych us pos o­
bienia W prost  do Dziennika po łowczego Dy-  
ł ekcy i  Ogó lne j  Szp i t a l i ,  k tó rej  bióro w gma-'  
chu ś. Piot ra zna jduje  się w p rzec iągu  dni 
14 sk ła dać ,  po upływie bowiem lego t e rminu 
k o n k u r s  zamkniętym zostanie.

K r a k ó w  d. 17 l is topada 1840 r.
(2r.J Z ist. S ekr .  J lngo  Jla iew ski,

A r o  1785.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

W olnego N iepodległego i cisie A eu lra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego O kręgu. 

Wz yw a m-ijących prawo d o  spadku  po J a .  
bće Kantym lU y er z e  w r. 1827 w Krak ow ie  
zm ar ł  , ri;. ażeby w t erminie t rzech miesięcy 
zgtosi l i  się p (, odebranie  z depozytu sądo ­
wego kwoty zip. 6o gp. 2S w goto wiśnie,

pod rygorem p o s ^ p i e n i a  z rzeczonym  g r a j ­
k iem ja ko  bez iL.edzicznym.

K raków,  d. 7 l i s topada 1840 r.
Sędz ia  prezydojący.  

D u d r e w i c z  
Zast. Sekr. Brzeziński,

P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i .  
W olnego N iepodległego i  ściśle i\eu tra łn eg o  

M iastu  K rakow a i  je g o  Okręgu.
Podaje dc publ icznej  wiadomości  iż na  

żądan ie  Aniel i  Z Czosnowsi l i ch  M a r x c n o w e j  
w assystencyi  i z upoważnian iem męża s w e ­
go Ra jmu nd a  M a rx e n a  obywatela M.  K r a k o ­
wa czyniącej ,  w K ra k ow ie  przy ma łym ry nku  
pad L.  G79 *ami iszka ie j ,  sp rzedaną  zos tanie 
przez  publ iczną l i cy tac ją  kamien ica  w K r a -  
j iowie przy ulicy M ik o ł a j s k i e j  pod L .  62fi 
s to jąca ,  w sp a d k u  po J a n ie  Nep omucen ie  
LzuSiiowskim pozosta ł a,  od południa f rontem 

'k u  ulic] Miko ła j sk ie j  obróconą ,  od wschodu, 
zas s kamien icą  sukc essoró w S tan i s ł awa  
O szack iego  s tyka jąca się, a to w skutek pra- 
woinncnyh wyroków T r y b u n a łu  I. Instancyi  
<ł. 19 l ipea 1839 r. s ą du  Appel l acyjnego d. 
21 l i s topada 1839 r. i s ądu I II .  Ins tancvi  d.  
15 s tycznia 1840 r. między tąż  A nie lą  M a r -  
v e n o w ą  t  jednej' , a sukces serami Ja n a  N e ­
po m uc en a 'C zo sn o  wskiego to jes t :  Mai y-anną
Czosnowsl ią  w d ow ą  j ako  m a tk ą  i o p ie ku nk ą  
małole tniego M a x y m a  Czosnowsk ir -go,  a ku-
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r ator lsą  L u d w ik *  Cz osn ow sk i eg o ,  w ra ź ­
cie J o a h i m e m C z o s n o w s k i t n  pełnoletnim z  
drug ie j  st rony zapadłych.

W a r u n k i  licytacyi dwiema wyrokami  Try* 
Lunału I. Ins t anc j i  d. 8 l ipca 1840 r. i s ą du  
Appel l acyjnego d. 23 paździe rn ika  1840 r o k u  
Zatwierdzone zostały nas tępujące:

1) Chcący l icytować kamienicę  w K r a k o ­
w ie  przy ulicy Mikołaj skiej  pod L. 626 W 
gminie  Vtej  s tojącą,  na summ ę 40,201 zip. 
20  gr .  o szacowaną,  z łoży na cadiuui 4021 zł. 
k tó r e  w razie nie dot rzymania warunków 
l icytacyi utraci  i nowa og łoszo ną  zostanie na 
kosz t  i st ratę j ego ,  a nigdy na zysk nie do­
t r zymującego .

2) Od  sk ładania  vadium  4021 zip.  wolni 
b ęd ą  sukcessorowie  pełnoletni ,  gdyby się 
k tó r y  z nich oświadczył  z  chęcią l icytowania.

3) \ a b y w c a  wsze lkie  zalegle podatki  z a ­
raz  po licytacyi zapłaci .

4) Widerkauf fy  j e ż e l i b y  j ak ie  były,  pozo ­
s t aną  przy nie ruchomośc i ,  z obowiązkiem 
opłacania procentu od dnia licytacyi.

5) Koszta sprzedaży s tósuwnie do w y r o ­
ku ,  takowe ,  oznacza jącego nowunabywca wy ­
płaci za kwi tem adwoka ta  sprzedaż  pop ie ra ­
jącego.

Oj Nowonabywca ot rzyma  d ekr e t  dziedz i ­
c twa po dopełnieniu w aru nku  t r zeciego i p i ą ­
tego,  czynsze należeć bę dą  do niego,  od dnia 
l icytacyi s tanowczej .

7) Szacu nek  resz tu jący po s t rącen iu  k o ­
sz tów,  i podatków w w ar u n k a c h ,  3,  4 i 5 
wskazanych  wypłacony zostanie przez nowo-  
n a b yw c ę ,  na sku te k  prawomocnego  wyroku ,  
dzia ł  między sukcessorami niegdy Jadu  
N ep om uc en a  C z o sn o w sk ie g o , u r ządza jącego  
z* ossygnacyami sądowemi  z procentem 5jflt)0 
od daty licytacyi.

8) Schedy małoletnich pozos taną przy nie­
r uc hom ośc i ,  aż do dojścia pe łno le tnośc i , z 
obow iązkiein opłacania przez czas ten p rocentu.

9) W przeciągu  dni ośmiu po licytacyi 
gdyby się zna lazł  p re tenden t ,  o f iarujący  wię ­
cej  o j e d nę  czwar tą  część nad wylicytowany 
szacunek t a ko w ą  część będzie obowiązany  
złożyć w depozyt  sądowy,  na k tó ry m zaś  kol-

w ie k  t e rm in ie ,  jeźl i  znuf iarowBną zo l tanie  
c t n a  sz ac un ko wa  40,204  zip. 20 g r .  natych­
miast  s tanowcze p rzysądzenie nastąpi

Do licytacyi tej u s t an awia ją  s ię  trzy ter -  
mina:

p ie rwszy  na dzień 20 s tyczn ia!
d rugi  na dzień ł 9  lutego i  i $ 4 l  r .
t rzeci  na dzień 19 marc a  1

Sprzedaż  pomiecionej  r ealności  popie ra
Stan is ław Boguński  adwoka t  w K r a k o w i e  
przy ulicy Szew sk ie j  pod L .  332 zamieszka ły ,  
l icytacja odbywać  się będzie na audyencyi  
T ryb u n a łn  I. Instoncyi w gmachu  władz s ą ­
dowych pod L .  106 przy ulicy Grodzkie j  po­
siedzenia swe odbywającego od godziny lOtej  
r anne j  poczynając,  wszyscy wierzyciele hypo-  
teczni lub  jakie k o lw ie k  p r aw o  rzeczo we  
mający obowiązan i  są  na p ie rwszym te rm in i e  
pod p r ek l uz yą  złożyć tytuły s łużących im  
praw.

Wzywaj‘ą  się więc wszyscy chęć ku p n a  
ma jący,  ażeby  w powyższych t erminach z a ­
opat rzeni  w s tosowne vudium~ s tawić się n ie  
omieszkal i .

K r a k ó w  d, 12 l is topada 1840 r,
Janicki.

C E N Y  Z B O Z 1
Ha targowicy publicznej w K rakow ie  w 3 cli 

gatunkach praktykow ane.

Unia 16 i 17 1. GatunEU 2. Gatunek 5. Gatunek
listopada od do od do od do

liióOroko.
JL z. U U- z. V. L. z.

Itrz. Pszenicy — — — - — 24 15 20 — Tl 15„ Zyta.-... 18 15 20 0 18 ■ — 18 1*> _ ___
Jęczmień 14 15 0 — __ 13 15 __ — _

,, Owsa.... 9 10 — — _
,, Grochu.. —— ?0 1? '— — 10 ,
„ Jagieł... — — 34 — — _: — _ __ — —
„ Rzepaku. — . 34 _
,, Ziemniak r- — I 3

C entnar siana 3
,, słomy 1 24

K apnsty  głów. kopa z ip . 4  gr. 18 . 
Sporządzono w W ydziale  S . W .  i P o Jic ji. 

Kraków d. lO lislopada 1 3 4 0  r.
j  chabmiu z .  i\. yv . S.  W-

Doniesienie prywatne.

To w ar zy s t w o  T y r o l i  obecnie bawią ce  w od godziny 2ej  do god.  5 popołudniu^ wie-
tute jszym mieście,  g rać  i śp iewać będzie j u -  czór zaś  od godziny 7  do 9tej  u  4 ,  Kootaa
t ro po południu w Res tau racyi  P .  St i i l inga Oadole.


